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POSWIECONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ 


ORAZ 


Wiadomościom Literackim, Rolniczym i Przemysłowym. 


Kraków dnia 24 Kwietnia — Wtorek. 


Kraków dnia 23 Kwietnia. 

Prędzćj niż się spodziewano skończyła się 
Rzplta florencka z roku 1848., konając nie 
pod przemocą obcych bagnetów , ale z wła- 
snćj nicości. Lud, lud prawdziwy, po- 
wstał przeciw fakcyi, która przybierała hasło 
przez lud, dla ludu, a która tylko do 
urzeczyw istnienia osobistych celów, dążyć umia- 
ła; — fakcyi, która wszędzie bur.ąc, nic ni- 
gdzie ustalić nie była wstanie. I dyktatura od- 
dana ostatecznie w ręce lak powszechnie po- 
ważanego męża jak Guerazzi, przedłużyć jéj 
żywotu na chwilę nie zdołała. 

Zumyslu podnosimy ten wypadek, jest on 
bowiem w naszćm rozumieniu ściśle demokra- 
tyczny, ludowy i jest pierwszy czynny, nama- 
calny i rzeczywisty objaw woli ludu, prze- 
ciw śmiałym mniejszościom. Ustąpił ze swych 
krajów W. X. Leopold, przed burzącym ele- 
mentem, ustąpił przed anarchią, niechcąc sam 
sprowadzić rozlewu krwi obywatelskiej — dziś 
go cała ludność wytrzeźwiona ze stanu odu- 
rzenia nazad na tron powołuje. Powrót jego 
do Toskanii jako tryumf woli i zaufania ludu 
rządy jegó uczyni łatwemi, a oczy całćj Italii 
wytężone zrazu na Piusa, potém na Karola Al- 
berta, zwrócą się naturalnie ku W. X. Toska- 
nii, o którego przeważnym wpływie na dal- 
sze losy tego półwyspu już dziś wątpić nie mo- 
żna. Jakaż w tćm nauka praktyczna i dla lu- 
dów i dla monarchów ! 

Tem mnićj możemy zrozumieć postępowanie 
Francyi — która po tak długićj zwłoce, wotu- 
je nagle (d'urgence) w jedném posiedzeniu Izby, 
kredyt na wyprawę; ku powróceniu papieża 
na tron. Cóż naturalniejszego, ażeby pieru sze 
mocarstwo katolickie dało czynną pomoc gło- 
wie całego chrześciaństwa, zaraz po wypadkach 
rzymskich — lecz dzisiaj, kiedy w tém mieście 
lada dzień lada chwila podobrego obrotu 
rzeczy jak we Florencyi spodziewać się trze- 
ba było, interwencya, ta może tylko utrudnić 
nidal stanowisko Ojca śg0. — Maż-li to być 
dążność tradycyjna utrzymania we Włoszech 
wpływu francuskiego? — na Lo zdaje się, że mo- 
jna odpowiedzieć tém tak znanćm a cięzkićm 
slowem z roku zeszlego, c'est trop lard, za 
późno — maż-li być obawa nagła supremacy! 
austryackićj ? sądzimy że niewczesna, bo ta 
kwestya już s.ę nad Ticinem rozstrzygła. 

Zaiste , niemożemy sobie zdać sprawy nie 
już z polnyki (bo takowćj w ostatnich czasach 


m 


chyba tylko w gabinecie petersburskim dopa- 
uzyć-by się można) ale z postępowania mini- 
steryum i lzby francuskiej — do których mo- 
żnaby wcale trafnie jeszcze raz powiedzieć owe 
słowa: C'est trop tard. 


— 
Lwów 18 Kwietnia. (Pszczoła ruska). »Zorja 
halicka» zawiadamia swoją publj+zność, że przestaje 
wkrótce wychodzić jako pismo polityczne, a przei- 
stoczy się w czasopis literaturze poświęcony pod 
nazwiskiem: Pszczoła. Przyczyną téj zmiany jest wy- 
soka kaucya, którą redakcya sama zegnać nie może, 
a nikt za nią złożyć niechce. (N. N.) 

Z nad Lipy w kwietniu. (Korrespondencya.) 
W jednćj wsi obwodu brzeżańskiego odmówili 
chłopi podatków, utrzymując, że Cesarz może so- 
bie sam narobić pieniędzy, jeżeli potrzebuje, kil- 
kakrotne komissye nie skutkowały, aż wysłano od- 
dzisł wojska; wtedy schwytano kilku naczelników 
tego rokoszu, a między niemi jednego noszącego się 
w surducie, który uchodzi za głównego przywódzcę. 
Tego oddano w ręce sądu karnego, tamtym zaś wy- 
liczono w cyrkule po kilkadziesiąt kijów, którzy 
przekonawszy się, że nietylko pieniądze się biją 
w imieniu Cesarza ale i ludzie, skłonili swoją gro- 
madę do płacenia podatków. Przykład ten rzadki 
w dziejach chłopów galicyjskich, jakkolwiek skoń- 
czył się podług życzenia rządu, jest jednak godzien 
uwagi. 

Ołomuniec 19 Kwiet. (Sprawa ze Słowacka.) Dnia 
10 b. m. wszedł Błudek z wyprawą słowacką znowu 
do Preszowa (Eperies) a za nim regularnego wojska 
13 kompanij. Wczoraj przybyła jedna kolumna feldm. 
Vogla do Preszowa; druga idzie na Lewoczę (Leut- 
schau) pod wodzą jen. majora Benedeka; trzecia dą- 
ży na Zemeńsko. (M. IN.) 

Zagrzeb 11 Kwietnia. (Zbiegi Siedmiogrodzkie.) 
Wczoraj około wieczora przypłynał tu statek parowy 
z Reszawy (Orsowa) na którym się cała jen. Siedmio- 
grodzka komenda z papierami i kassą znajdywała. 
Uciekają przez Zagrzeb do Wiednia. Między inny- 
mi byli na tym statku: jenerałowie Appel i Fers- 
man, potem hrabia saskiego narodu w Siedmiogro- 
dziu i 86 dzieci. Wedle opowiadania samychże zbie- 
gów ponieśli Rossyanie i Austryacy wielką pod Sy- 
binem (Hermanstadt) stratę. (V.N.) 

Zagrzeb 13 Kwietnia. (Łączna deputacya Chor- 


- watów, Sławońców i Serbów do bauna Jrllaczycza.) 


Zagrzebskie gazety donoszą nm, że do Wiednia 
wysłani deputowani narodu chorwacko-sławońsko- 
serbskiego : pp. Mazuronicz, Żygnowicz , Żywanowicz 
i Georgiewicz udali się do Jellaczycza bana, aby się 


-Z nim porozumieli jakby najkorzystnićj z włożonych 


na nich powinności wywiązać się mogli. 
2 
Zemuń 15 Kwietnia. (Protest konsulów francuz- 
kiego i angielskiego w Bełgradzic.| W mieniu rzą- 


dów swych protestowali konsulowie francuzki i an- 
gielski u W. Porty przeciw temu, że książe serbski 
miesza się w sprawy węgierskie, co może ważne mieć 
następstwa. Wskutek tego posłała Porta księciu 
serbskiemu rozkaz aby natychmiast Kniczanina z wo- 
jewództwa odwołał. Ta jest więc przyczyna tak na- 
głego ustąpienia jen. Kniczanina; a teraz tylko do- 
bréj woli pojedynczych musi się pozostawić czy chcą 
Serbom w województwie ku pomocy pospieszyć luh 
nie. Mimo to jen. Kniczanin przybył przed kilku 
dniami do Karłowice dla rozpoznania stanu rzeczy, a 
werbowanie ochotników, chociaż pokryjomu, w księ- 
stwie ciągle się odbywa. Patryarsze przysłano z Bel- 
gradu 60,000 ostrych ładunków. (N. M! 

Zemuń (Semlin) Ani się uspokoić mogą Serbowie 
tak nagłym a niepomyślnym zwrotem swoich spraw. 
Oskarżają cesarskich jenerałów o nieudolność, o 
zdradę, nawet rząd cały podejrzywają o dawno knu- 
ty na nich spisek, i tak sobie przy tém rozumują: 
Jenerała Mayerhofera jeszcze nie ma przy patryarsze, 
ciągle w drodze do niego, i-tak długo jechać hę- 
dzie aż nareszcie Moskale do Banatu wkroczą, a 
rząd z Piłata niewinnością rzeknie : » Ja ich me 
wzywałem, sami dobrowolnie ku pomocy przyszli» 
tak jak się to w Siedmiogrodzie stało. Tymczasem 
młody Nużan do Osieka nazad idzie aby i w Bana- 
cie Madjary wedle woli sobie gospodarzyli, a — jak 
to jest u nich zwyczajem — lud do pospolitego rusze- 
nia zmusili. Wtenczas dopiero uderzy się gdy Mo- 
skale już w województwie będą z przodu i z tyłu 
bić na Madjarów, a województwo serbskie ogłosi się 
w stanie oblężenia, ponieważ w nim Madjary pospo- 
lite ruszenie zorganizowali; tym sposobem rząd po- 
dziękuje Serbom za dalszą służbę, i za dalszy prze- 
lew serbskićj krwi za dynastyą habsburgską. 


NZ O NNT 
Wiedeń 21 Kwietnia. 


Wieczorna gazeta wiedeńska prostuje wiadomość o 
odwołaniu felm. Nugent i mianowaniu w jego miej- 


(Wiadomości bieżące). — 


sce feldm Castiglione komendantem korpusu: w po- 
łudniowych Węgrzech działającego. Feldm. Nugent 
odebrał jedynie zlecenie, aby w dotychczasowym 
charakterze swoim jenerała komenderujacego w Il- 
lyryi i Slawonii, udał się do wyższéj Styryi dla u- 
organizowania ściągającego Się pod ej korpusu 
rezerwowego. Korpus feldm. zostaje nateraz pod 
rozkazami jen Maycrhofer. Feldm. hr. Castiglione 
zaś objął komendę dystryktową w Oedenburgu. 
(Gaz. wied.) 

— Nadzieja załatwienia sprawy Wyęgierskićj na 
drodze pokoju coraz więcój się upowszechnia, A cho- 
ciaż dotyczące tego kroki grubą pokryte są zasłoną, 
to przecież temu jedynie przypisują ciągłe poʻno- 
szenie się publicznych papierów. 

— Tutejsza stolica coraz więcćj napełnia się re- 
krutami, którzy pilnie się ćwiczą w robieniu bronią. 


Mają oni należeć do korpusu rezerwowego, który ' 


do 10 p. m. ściągniony będzie na Marchfeld pod 
Wiedniem. Jenerał Falkenhayn z Lincu, jen. Suzan 
z Włoch, tudzież jen. Perin z Bernu udają się do 
Węgier; skąd odwołany jen. Pergen zastąpi tego 0- 
statniego w Bernie. (Gaz. Szłąs.) 
, (Z teatru wojny), Z Komorna, Waitzen, Pesztu 
żadne prawie nieprzychodzą wiadomości. Im nie- 
cierpliwćj ludność tutejsza takowych wygląda, tém 
się stają rzadszemi. Feldm. Welden powiedział wpra- 
wdzie na odjezdnem, że przed upływem tygodnia nic 
o nim słychać niebędzie. Wiemy zatém, że mina 
jest podkopana, ale gdzie przyjdzie do wybuchu, ani 
się domyślamy. (Ost. Post.) 
Z Zagrzebia donoszą pod d. 18 b. m. że Straty- 
mirowicz odniósł świetne zwycięstwo nad Węgra- 
"mi w obwodzie Czajkistów. Wojsko Serbskie skon- 
centrowane było pod Wilovem, Mosorinem i Titel. 
` Perczel na czele powstańców zbliżył się do Vilova 
gdzie Stratymirowicz uderzył na niego 13go b. m. 
o ?gićj w nocy. Bitwa była zacięta i trwała przez 
8 godzin, poczém Węgrzy na wszystkich punktach 
pobici rozpierzchli się na trzy strony, żostawiwszy 


kilkaset trupów na placu boju; Serbowie stracili (3 


poległych a 40 rannych Po bitwie wrócili do Mo- 
sórinu i Titlu. Tyle wiedziano o tém w Zemuniu 
14go na drodze urzędowej. 

Donoszą dalój, że jen. Teodorowicz z ma bata- 
lionami wyruszył na pomoc do starego Beczeja, 
skąd uderzy od strony ś. Tomasza na korpus Per- 
czla, podczas gdy Stratymirowicz attakować go bę- 
dzie od Mosorinu. Tym sposobem spodziewają się 
wyprzeć nieprzyjaciela 2 obwodu Czajkistów do Pe- 
trowardinu albo do Teresiopolu. W starym Becze- 
ju Serbowie mieli spalić madziarską część miasta 4 
Madziary serbską, tak że dwie trzeci części tego 
ludnego miejsca, leżą w popiołach. 

Piszą z Orsowy że Bem ze swoim korpusem stoi 
w Rustuku cztery godziny drogi od Karansebes, i 
niedaleko Temeswaru. Z Bukarestu donoszą, że jen. 
komenderujący wojskiem rossyjskićm Liiders 9 b. m. 
udał się przez Rymnik do Siedmiogrodzkićj granicy. 

(Lloyd. 

22 Kwietnia Przybyły dziś z Pesztu kuryer przyniósł 
ważną wiadomość, że dnie wczorajszy i dzisiejszy 
przeznaczone są do ogólnego attaku na armią wę- 
gierską. W chwili gdy to piszemy rozpoczęła się 
już katastrofa. (Ostd. Post.) 

— Z Brescii donoszą, że jen. hr. Nugent, który 
jak wiadomo ranny był w walce z Brescianami, u- 
marł w skutku nastąpionćj późnićj gorączki. 

(Rada gabinetowa). Na ostatnićj radzie gabineto- 
wój w Ołomuńcu, spraw węgierskich dotyczącćj, 
trzy przeciwne miały się objawić zdania. Ks. Win- 
dischgriitz inia? się oświadczyć za załatwieniem ich 
ną drodze pokoju, minister Bach za dalszem pro- 
waczeniem wojny z pomocą Rossyan, Stadion zaś za 
wojną własnemi siłami prowadzoną. Decyzya mia- 
ła zapaść w myśl tego ostatniego wniosku. 

(Z Siedmiogrodu). 7 opowiadania podróżnego, 
który we dwa tygodnie po wzięciu Hermansztadu 
to miasto opuścił, dowiadujemy się niektórych szcze- 
gółów o tamtejszych zajściach. Po wyjściu Rossyan 
legia Polska pierwsza wkroczyła do miasta wraz 
z batalionem Honwedów Klausenburgskich. Legia 
zajęła natychmiast główny odwach. Radość z wzię- 
cia miasta objawiała się wystrzałami z dział i ręcznćj 
broni. Bem obawizjąc się, aby go Puchner razem 
z Rossyanami napowrót z miasta nie wyparł, kazał 
zaraz wszystkie działa pozycyjne zagwoździć i nało- 
żył na miasto kontrybucyą 100,000 złr. m k. gdy 
zaś takowćj zaraz niezłożono, zażądał 200,000 złr., 
które też rzeczywiście spłacone zostały; prócz tego 
musiano dostarczyć sukna, płutna i obuwia dla u- 
montowania powstańców. Komendantem mia- 
sta mianowany został pułkownik węgierski hr. Bant- 
fy, a komissatzem rządowym Csany. 


<= 5 


(Bem w Debreczynie). Donoszą z Debreczyna, że 
Bem odbył wjazd uroczysty do tego miasta, prowa- 
dząc z sobą 200 jeńców rossyjskich we wstążki bar- 
wy marodowćj strojnych. Koszuth z gołą głową wy- 
jechał naprzeciw niemu i wynurzył mu najiywszą 
wdzięczność ojczyzny. Zapewniają że Bem przy wiózł 
adress przez 40,000 Sasów podpisany, w którym 
oni komitet obrony krajowćj uznają, hołd mu skła- 
dają oraz przysięgę że nigdy więcój unii z Węgra- 
mi opierać się niebędą. Przez cały dzień grzmiały 
salwy działowe, wieczór miasto było oświetlone a 
pezydent Koszut dawał bał parć. 

Podają obecną siłę korpusu Bema na 30 do 40,000 
ludzi. Obfitość koni-w Saskiej części Siedmiogrodu 
niemało posłużyła temu wodzowi. Zapewniają że zo- 
stawiając każdemu chłopu po 4 konie do pługa, mógł 
on ich jeszcze 14 go 16,000 z sobą zabrać i poło- 
wę swego korpusu w konnicę zamienić. 

Peszt 18 Kwietnia. (Feldm. Csorich. Powstańcy 
w Feldwar). Gdy dziś zrana ujrzano kilka pułków 
piechoty wraz z konnicą i działami wkraczające do 
miasta, sądzono zrazu że armia cesarska zmuszoną 
została do odwrotu. Lecz wkrótce dowiedziano się, 
że to dywizya feldm. Csorich, udająca się do Gra- 
nu, aby przeszkodzić powstańcom przejścia Dunaju. 
Nadeszła tu bowiem wiadomość, że Węgrzy zamic- 
rzają w tém miejscu przeprawić się, a w braku 
wszelkich do tego statków rzucają galunek mostu 
pływającego, z przywiezionych przez siebie dużych 
beczek , powiązanych łańcuchami, utwierdzonych za 
pomocą kotwice i pokrytych deskami. W okolicy 
niższego Dunaju zdaje się że już Madziary rzeczywi- 
ście przeszli rzekę pod Fóldwar, gdyż widzieliśmy 
paszport podpisany przez komissarza powstańców 
Kopitsany w Fóldwar, dla dalszćj podróży do Pesztu. 

(Ruchy wojenne. | Proklamacya Koszutha). Dwa 
pułki piechoty, szwoleżery Kressa i kirassyery Wall- 
modena, odebrały rozkaz wyruszenia jutro rano, dla 
wyparcia powstańców z ich stanowiska w Foth i 
Palota; Waitzen doty hczas wcale nie jest obsadzo- 
ne, co zapewne jutro dopićro nastąpi. — Między stron- 
nikami madziaryzmu obiegała tu proklamacya Ko- 
szutha datowana z Gódóllóć 14 b.m.; jestto ciekawy 
dokument tak co do treści jak i co do formy. Wy- 
stawiwszy w nićj nieprzerwany łańcuch zwycięztw 


. i tryumfów walecznych Madziarów nad »najeżdżają - 


cą loyalne Węgry z Austryi dobrze uorganizowaną 
bandą» i wynurzywsży otuchę, że za niezawodną 
pomocą Karzącćj dłoni Boga Węgrów, ci najeżdnicy 
wkrótce z ostatniego ich schronienia w Peszcie bę- 
dą wypędzeni, i żaden już więcćj przedajny Au- 
stryak niebędzie kalał czystćj ziemi węgierskićj; zà- 
chęca swoich współbohaterów do”wytrwałości i o- 
statniego jeszcze wysilenia, aby króla Ferdynanda V 
który zrzucony został ż tronu przez bunt wojskowy 
pod przywództwem jego bratanka Franciszka-Józefa 
i do abdykacyi zmuszony, przeciw którćj J. C. Mość 
najuroczyścićj protestuje i wszystkie obce mocarstwa 
o pomoc blaga, by go do nieprzeżytych praw jego i 
do tronu przywrócić dopomogli. Nakazuje zarazem, 
aby tak we wszystkich węgierskich obozach jak i 
w miastach i gminach, gdzie jeszcze trójbarwna wę 
gierska chorągiew powiewa, obchodzono w d. 19m 
Kwietnia solennem nabożeństwem uroczystość uro- 
dzin J. ©. Mości Ferdynanda Vgo. 

Peszł Wczorajszćj nocy feldmar= 
szałek Welden przybył do Budy, gdzie zabawiwszy 
parę godzin wrócił do Granu. Tćj samćj nocy na- 
stąpiło ogólne wyruszenie całego ces. obozu. O go- 
dzinie 46j zrana zaczął się Wymarsz w kieranka 
Waitzen i tamtejszćj okolicy. Cała armia stojąca 
po prawym brzegu Dunaju od samego Komorna 
przechodzi rzekę į uderza dziś na powstańców, ha 
wszystkich punktach zarazem, podcżas gdy Jellaczycz 
i Schlick atakować ich będą od skrzydła, Wczoraj 


już mówiono w głównój kwaterze, że w trzech 
dniach stanowcze nastąpią wypadki. Naprężenie u- 


19 Kwietnia: 


mysłów w mieście naszćm jest niedoopisunia. Stoi- 
my nad Rubikonem! (Presse). 

— Okolica między Granem a Waitzen, będzie jak 
się zdaje widownią najbliższego z Węgrami spotka- 
nia. W tćj chwili jest tam 30,000 cesar. wojska, 
pod osobistćm dowództwem Weldena skoncentro- 
wanego. — Stronnicy Koszutha zapewniają, że Bem 
bez wystrzału Temeswar opancwał — Feldmarsza- 
łek książe Schwarzenberg objął komendę dystrykto- 
wą w Peszcie, w miejsce pensyonowanego feldm. 
Wrbna, 

Część armii powstańczćj stoi pod Neutra; lecz 
równolegle od Bićj stoi feldm. Wohlgemuth z dwo- 
ma silnemi brygadami z doborowego wojska złożo- 
nemi; Mówią, że siła jego aż nadto jest dostatecz- 
na do utrzymania w szachu nieprzyjaciela. Linia 
obu wojsk jest teraz nadzwyczaj rozciągniona i zda- 
je się, że stanowcze starcie na dwóch oddalonych 
od siebie punktach równocześnie nastąpi. (/łoyd). 

Korespondent austr) acki donosi, że armia wyru- 
szyła z obozu ku Csömör na drodze do Gödöllö. 
Celem tego marszu jest może odcięcie powstańców 
od Cissy, coby wszakże niebyło wykonalne, gdyby 
się sprawdziła pogłoska, że jen. Bem uspokoiwszy 
Siedmiogród, na czele znacznego korpusu rzucił się 
na Banat, wziął Temeswar i wyprawił już swoich 
kwatermistrzów do Czibakhaza nad Cissą. 


Niemcy. 

+ Berlin 20 Kwietnia. (Korresp.) W rządzie, w iz- 
bach, w kawiarniach, w dziennikach, kwestya nie- 
miecka w, obecnej chwili znów głównie i prawie 
wyłącznie umysły zajmuje. Dziś w pierwszej, jutro 
w drugićj Izbie rozstrzygnie się może stanowczo i 
ostatecznie, czy Niemcy, z wyjątkiem części austry- 
ackićj, stanowić będą na przyszłość jedno państwo 
związkowe, czy nie? Po upłynieniu tatodniowego 
terminu, który sobie ministeryum, wydając cyrkular= 
ną notę z d. 3 b.m., do złożenia kategorycznćj od- 
powiedzi było zastrzegło, kilka naraz interpellacyj 
i wniosków dotyczących sprawy niemieckićj przyszło 
w obu Izbach na porządek dzienny. W pierwszćj 
Izbie interpelluje najprzód ministra spraw zagrani- 
cznych deputowany hr. Dybrn: «czyli tenże ma chęć 
przedłożenia Izbie 1) instrukcyi, którą odebrał peł- 
nomocnik pruski w Frankfurcie; 2 odpowiedzi, któ- 
rå ministeryaum dało na notę austryacką z dnia 8go 
b. m.?» Mnićj więcój tejże samćj treści jest druga 
interpellacya deputowanego Bergmana; obiedwie zaś 
żądają w ministeryum oświadczenia się kategory- 
CANGE TRZY i jakie kroki przeciwko nieprzyjaznój 
dla Niemiec austryackićj polityce przez Prussy były 
»? „Trzeci zaś wniosek de- 
«aby Izba wyrzekła, że 1) u- 
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chwaloną i 28 Marca b. r. ogłoszoną przez parla- 
ment niemiecki 
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lub będą przedsięwzięte 
putowanego Gierke: 


w Frankfurcie konstytucyą uznaje 
zwarunkowo prawomocną, 2) że cyrkularną 
notę zd. 3 b. n. jako opartą na zasadzie teoryi poje- 
dnania (Fereinbarung) uważa za niewłaściwą i zgu- 
bną. Takie iuterpellacye i wnioski w pierwszćj Iz- 
dziś w południe przychodzą do dyskussyi. — 
W drugićj izbie na 'dzień jutrzejszy stoi najprzód 
wniosek deputowanego Rodbertusa, który żąda, aby 
Izba wyrzekła: 1) «że drogę przez cyrkałarną notę 
z dnia 3go b. m. wskazaną uznaje za niewłaściwą 
do prędkiego i odpowiedniego przywiedzenia do 
skutku jedności politycznej i prawaćj Niemiec, 2) że 
owszem przyjęcie ofiarowanego królowi pruskiemu 
zwierzahnictwa w Niemczech na podstawie uchwa- 
lonćj w Frankfurcie konstytucyi uważa za drogę naj- 
właściwszą, radząc, aby na takową rząd, oglądając 
się na obecny stan Niemiec i Europy, znów się na- 
wrócił.» Pówtóre wniosek deputowanego Schultze, 
który żąda, aby Izba uchwaliła: «żeby rząd uchwa- 
lone i ogłoszone w Frankfurcie z daty dnia 27Tgo 
Grudnia 1848 roku prawa zasadnicze dla ludu nie- 
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mieckiego w Zbiorze praw pruskich były zamie- 
szczone. Oto w krótkości treść interpellacyj 1 wnio- 
sków w obu izbach będących dziś i jutro na stole. 
Nie uprzedzam domysłem moim , jaka będzie odpo- 
wiedź ministeryum, jakie uchwały Izb. Jutro o 
skutku doniosę. Tyle tylko nadmieniam, że jakiko]- 
wiek kierunek rzeczy wezmą — nastąpi tutaj i w Niem- 
czech w każdym razie ruch nowy i powszechny, 
który podobno nie skończy się bez krwi rozlewu. 
Kwestya, czy ministeryum teraźniejsze utrzyma się 
lub upadnie, staje się przez wzgląd na obecny stan 
rzeczy podrzędną. Chodzi tu o system przyszłćj po- 
lityki. «Tron albo krzesło» to pytanie czasu. 

Wczoraj nadeszła tu pierwsza wiadomość, że rząd 
francuski interweniować będzie w sprawie włoskićj. 
Korpus 14,000 odebrał rozkaz ambarkowania się w 
Tulonie i udania się niezwłocznie do Civita-Vecchii 
Czy w porozumieniu się z Austryą i Sardynią? czy 
dla przywrócenia doczesnych rządów papieskich? 
czyli też dla ubieżenia Austryi, dążącćj do Hegemo- 
nii w Włoszech całych? czyli nareszcie dla wspar- 
cia rzymskićj rzeczypospolitćj? Kto postępował krok 
w krok za wypadkami dzisiejszćj powszechnćj a za- 
tém i francuskićj polityki, ten na powyższe pytania 
łatwą znajdzie odpowiedź. Boże zachowaj Polskę 
od jćj zasad i skutków! 

— (Posiedzenie 1ćj Izby.) Na dzisiejszćj sessyi 
pierwszćj Izby dep Bergmann wniósł następującą 
interpellacyą do ministeryum »Odnośnie do przedło- 
żonćj Izbie noty z d. 3 b. m. i w oczekiwaniu o- 
biecanego w nićj po upływie zakreślonego terminu, 
stanowczego oświadczenia rządu J. K. Mości, wzy- 
wam król. ministeryum aby oznajmiło Izbie 1) jakie 
tymczasem przedsiewzięło środki a mianowicie jakie 
dało instrukcye pełnomocnikowi swojemu w Frank- 
furcie 2) które rządy niemieckie wydały już oświad- 
czenia swoje na punkta rzeczonćj noty, i jakie są te 
oświadczenia 3) jakie kroki przedsiewziął rząd J. K. 
Mości wskutku dwóch ostatnich depesz gabinetu 
austryackiego z d. 5 i 8go b. m.?« Prezes rady mi- 
nistrów oświadcza gotowość odpowiedzenia natych- 
miast na interpellacyą, i oświadcza »Co do 1) ża- 
łuję że dotąd w trakcie będące układy żadnych wy- 
jaśnień dać mi niedozwalają. Co do 2) Zechce Izba 
zadecydować czy oświadczenia 28 rządów, pełno- 
mocnikowi naszemu w Frankfurcie doręczone meją 
być tu odczytane; są one już zapewne znane więk- 
szój części członków Izby (Izba przyjmuje wniosek 
prezesa aby te oświadczenia złożone były na biurze 
prezydyalnóm) Co do 3) I ten przedmiot należy do 
tych, o które jeszcze toczą się układy, nie mogę 
więc dać o nim żądanego wyjaśnienia. Spodziewam 
się jednak że w tych dniach już będę w możności 
złożyć w tćj mierze sprawozdanie z dokładnością od- 
powiednią ważności. przedmiotu. « 

Frankfurt u. M. 15 Kwietnia. (Deputowani au- 
stryaccy) na sejmie niemieckim, postanowili wystó- 
sować notę do swojego rządu, w którćj przedsta- 
wią mu, że posłowie odpowiedzialni są swoim wy- 
borcom, niemogą więc być przez rząd odwołanymi. 
Zresztą kwestya konstytucji niemieckićj przeszła 
w nowe stadium, a ogólne dobro Niemiec wyma- 
ga, aby deputowani do stanowczego jéj rozwiązania 
na swoim pozostali stanowisku; — 23ch tylko depu- 
towanych austryackich postanowiło wezwaniu rządu 
swego odpowiedzieć i_Frankfurt opuścić. 

Dnia 16 Kwietnia. Dzisiaj nadeszła gazeta Wie- 
deńska zawierająca notę gabinetu austryackiego zd. 
8 b. m. Ten ważny dokument przykre sprawił tu 
wrażenie, szczególpićj zaś dotknął deputowanych au- 
stryackich, którzy właśnie mieli odbyć sessyą dla 
wspólnćj obrady nad przedstawieniem do swojego 
mipisteryum, co nateraz staje się już rzeczą zbyte- 
czną — Z Monachium donoszą listy prywatne o to- 
czących się między Austryą a Bawaryą układach, 
aby 15,000 bawarskiego wojska idąc w pomoc Au- 
stryi obsadziło Wiedeń, skądby naówczas eała zało- 
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gu mogła wyruszyć du Węgier. Mówią tu również 
o zawarciu ścisłego przymierza pomiędzy temi dwo- 
ma państwami. p 

Dnia 11 Kwietnia. Królewsko - pruski pełnomo- 
enik w odpowiedzi na notę zbiorową 30tu pelno- 
moeników dworów niemieckich, wystósował do nich 
pismo, w którem donosi o odebraniu téj noty i o- 
świadcza, że przez ten krok proponowane przez Pru- 
sy układy komissoryjne stają się zbytecznemi, że 
zatćm dalszych instrukcyj oczekiwać będzie. (G. Sz.) 

Francya. 

Paryż 19 Kwietnia. (Cel i charakter interwencyi 
mocarstw kotolickich w sprawie rzymskićj, Ko- 
munikacya dziennika La Presse. W chwili gdy 
expedycya francuska ma wypłynąć do Civita- Vecchia 
nieodrzeczy będzie rzucić okiem na negocyacye, ja- 
kie zaszły między Francyą, Austryą, Hiszpanią i Ne- 
apolem w celu przywrócenia na tron papieża: tém 
więcćj że ostatnie rozprawy zgromadzenia narodo- 
wego niedostateczne tylko rzucają na nie światło. 

Miesiąc upływa jak donieśliśmy, że cztery zwyż 
wymienione mocarstwa przyjęły w zasadzie żądanie 
papieża, w nocie kardynała Antonelli z dnia 18g0 
Lutego zawarte wzywające zbrojnój pomocy dla 
stolicy apostolskićj. Donieśliśmy zarazem że cztery 
rzeczone mocarstwa katolickie poleciły pełnomocni- 
kom swoim w Gaćle wspólne ułożenie warunków 
i zasad żądanćj przez Ojca $, interwencji. 

Ile nam wiadomo od chwili zawiązania konferen- 
cyj dyplomatycznych w Gaśte, hr. Esterhazy pelno- 
mocnik Austryi proponował w imieniu swego rządu 
kombinacyą, która zostawiając Hiszpanii i królowi 
neapolitańskiemu głowną rolę w zbrojnćj interwen- 
cyi, stawiała Francyą i Austryą w obserwacyi pod 
bronią, to jest że podczas, gdy wojska Hiszpańskie i 
neapolitańskie maszerowałyby na Rzym, flota francus- 
ka z wojskiem lądowem na pokładzie, stałaby na 
kotwicy w Civita-Vecchia, dla oralnego wspiera- 
nia biszpańsko-neapolitańskićj wyprawy. W tym sa- 
mym celu Z0tysięczny korpus austryacki byłby w po- 
gotowiu do wojskowego zajęcia legacyj w razie, gdy- 
by wojska hiszpańskie i neapolitańskie nie były do- 
stateczne do przywrócenia władzy papiezkićj w Rzy- 
mie. 

Główną trudnością przeciwstawioną przyjęciu kom- 
binacyi przez Austryą projektowanej, była przepra- 
wa wojsk hiszpańskich z Barcellony do Civita-Vec- 
chia, do którćj gabinet Madrycki nie miał dostatecz- 
nych środków. Nie tylko bowiem chodziło o prze- 
prawienie 10 do 12000 wojska z bronią i bagaża- 
mi, ale nadto o transport konnicy, artylleryi, amu- 
nicyi, żywności, słowem wszystkiego co do wojen- 
néj wyprawy należy. Jedna tylko Francja mogla 
w tćj mierze iść w pomoc Swoją flotą na śródzie- 
mnóm morzu, gdyż siły morskie króla Neapolu uży- 
te są do blokowania Sycyli a eskadra Austryacka 
do blokady Wenecyi. Rząd zaś francuski tém więcój 
się wahał w podjęciu trudów tćj przeprawy, iż mógł 
się spodziewać ze strony zgromadzenia narodowego 
wyrzutów za podejmowanie ciężarów wyprawy prze- 
znaczonćj do podniesienia W Rzymie raczćj wpływu 
Hiszpanii aniżeli Francyi. 

Wśród tego nadeszła do Gaćty wiadomość o zu- 
pełnóm zniesieniu armii piemonckićj pod Nowarą. Je- 
dnocześnie rewolucyoniści rzymscy zaczęli prześlado- 
wać biskupów i wyższe duchowieństwo, które oskar- 
żali o tajne związki z dworem papieski. 

Pius IX obawiając się, aby opóźnione przez mo- 
carstwa katolickie wsparcie stolicy apostolskićj nie 
zachęciło rzymskich egzaltadów i niepogorszyło dość 
już opłakanego położenia państwa kościelnego, posta- 
nowił żądać tą razą interwencyj Awtryi samćj w 
nadziei, że tym sposobem przyspieszy i zapewni so- 
bie pomoc innych mocarstw. 

Gabinet wiedeński oświadczywszy kilkokrotnie od 
ucieczki Piusa 1X chęć działania w sprawie rzym- 
skiój zgodnie z Francyq, obok przyrzekania papieżo- 


wi bezpośredniego wsparcia, pospieszył zaprosić fram- 
cuski gabinet, aby razem z nim uczynił zadość ży- 
czoniom Ojca ś. Sposób widzenia, jaki w tój mierze 
gabinet wiedeński objawił w Paryżu, da się zam- 
knąć w tych słowach: »Austrya tak w Niemczech 
jak w Węgrzech i Włoszech jednój i tój samój trzy- 
ma się polityki, mająećj na celu zbawienie społeczeń- 
twa zagrożonego od wyuzdanćj demagogii; poczóm, 
daleka od tamowania porządnego rozwoju instytucyi 
iiberalnyeh w Europie, wspierać będzie całemi siła- 
mi rekonstytucyą społeczeństwa na zasadach konsty- 
tucyjnój wolności.« 

Austrya nietaiła wcale Francyi że w razie gdyby 
ta ostatnia niechciała lub nie mogła interweniować 
w państwie kościelnóm, armia cesarska nie mniój 
przeto dana będzie do dyspozycyi papieża. To o- 
statnie oświadczenie skłoniło gabinet francuski do 
wysłania z swój strony 14,000 wojska do Civita- 
Vecchia. 

Obie armie francuska i austryacka będą jedynie 
działać według zamiarów Ojca ś. Tymczasem woj- 
sko francuskie pozostanie w Civita- Vecchia, a au- 
stryackie w sile 20,000 ludzi rozstawione będzie 
między Modeną a Ferrarą aby w razie potrzeby zająć 
legacye.  Ułożono wszakże zobopólnie, że wtedy 
kiedyby zajęcie Rzymu stało się kouieczném, wojsko 
francuskie i austryackie jednocześnie wezwane bę- 
dzie do przywrócenia porządku i ustalenia go. 


W końcu wspomnieć musimy że interwencyą w 
państwie kościelnem i interwencya w Toskanii sa to 
dwie kwestye zupełnie od siebie odrębne į których 
w żaden sposób łączyć z sobą nie można. Wspó!- 
na interwencya Francyi i Austryi w państwie ko- 
ścielnem spowodowana jest formalnem żądaniem Oj- 
ca ś. Nic jeszcze takiego ze strony W. księcia To- 
skanii nienastąpiło. Jestto czcze zupełnie przypu- 
szczenie niektórych dzienników jakoby W. książę Leo- 
pold miał rzeczywiście żądać interwencyi Austryac- 
kićj, jak równie fałszywą jest wiadomość jakoby woj- 
ska cesarskie były w marszu do Florencyi. 

Gabinet wiedeński ograniczył się na zastrzeżeniu 
sobie praw rewersyi i skucessyi, jakie domowi au- 
stryackiemu nad Toskanią zapewniają traktaty. Wstrzy- 
mująe się jednak od dalszój interwencyi w tym kraju, 
protestował z góry przeciwko wszelkićj obcćj inter- 
wencyi z powodu że na zasadzie istniejących trak- 
tatów Austrya powołana jest przed wszystkiemi do 
protegowania korony toskańskićj nalężącćj do linii 
przybocznćj lotaryńskiego domu.« (Presse). 

Dnia 19 Kwietnia. Na posiedzeniu wczorajszóm 
Zgrom narodowe p. Dupont (de Bussae) złożył ra- 
port od komissyi wyznaczonej do ocenienia projektu 
do prawa o kaucji dla dzienników. Komisšya woo- 
si, aby kaucyą dzienników codziennych zniżyć do 
12,000 fr., która będzie mogła być składana w pa- 
pierach rządowych al pari. Komissya wnosi, aby 
prawo o kaucyi zawiesić aż do 1go Sierpnia 1849. 
Wnosi także, aby na 45 dni przed wyborami, kau- 
cya każdego dziennika była uwolnioną, jako też aby 
wszyscy obnoszący i sprzedający dzienniki, byli wy- 
jęci od wszelkich formalności, żeby odpowiedzialny- 
mi za dzienniki nie byli gerenci ale pisarze. Zgro- 
madzenie uznało dyskussją nad tym projektem za 
nagłą Zgromedzenie zajęło się potóm dyskusyą nad 
budżetem finansów, wieprzedstawiającą żednej wa- 
żności. 

— 20 Kwietnia. Ponieważ wielka liczba deputo - 
wanych żądała urlopu, tak iż posiedzenia i decyzye 
zgrom. nie mogłyby mieć miejsca dla braku potrze- 
bnój liczby członków, p. Malbois wniósł projekt na 
posiedzeniu wczorajszćm, dotyczący o żądań urlo- 
pu, który został przyjęty. Na przyszłość żaden 
urlop nie będzie udzielony, chyba po rozpatrzenia 
powodów doń przez t5tu członków zgromadzenia. 
Na wniosek jen. Lamoricićre, przyjęto także, aby na= 
zwiska deputowanych nieuczęszczających na posie- 


dzenia lub wyjeżdżają. ych bez urlopu, umieszczać 
w Monitorze z naganą. ; F 
Zgromadzenie powróciło do „dyskussyi nad budże- 
tem. Projekt utrzymania lmii pocztowych między 
Lyonem a Bordeaux, Lyonem a Marsylią, Lyonem 
Mulhouse i Bordeaux a Nantes, zajął dwa posiedze- 


nia. Komissya budżetowa wnosiła aby linie te znieść © 


jako mało pożyteczne. Minister finansów i repre- 
zentanci prowincyi których wniosek bliżej obchodził 
opierali się temu najn ocniéj. Wszakże po nagłćj 
iżwawćj dyskussyi, jedna tylko linia z Lyonu do 
Mulhouse została zachowaną, inne mają być znie- 
sione, 

— Dziennikarstwo umiarkowane zrobiło przystą- 
pienie do manifestu cgłoszonego przez komitet wy- 
borczy ulicy Poitiers. Wyliczyliśmy uprzednio orga- 
na przystępujące do manifestu stronnictwa demokra- 
tyczno socyalistowskiego. Organa stronnictwa umiar- 
kowanego są następujące: Ł' Amssembleć nationle. 
Constitutionnel, Corsaire, Courrier fracais, dix 
Décembre, Evénément, Gazette des Tribunaua, Jour- 
, nal des Débats, Journal des villes et campagnes, 
Moniteur du soir, Opinion putligne, Patrie, Pays, 
Revue des Beux Mondes, Union, Univers. 


Minister spraw zagranicznych przeznaczył p. de la 
Tour-d' Avergne na agenta dyplomatycznego przy woj- 
ska wypływającćóm do Włoch. Missya jenerała Ou- 
dinot jest nie tylko wojenna, ale także dyplomaty- 
czna Ta więc część ostatnia przeznaczona jest 
do prowadzenia p. La Tour d' Auvergua. 


— (Część wychodźców - genueńskich przybyła do 


Marsylii, pomiędzy nimi znajduje się jenerał Avezza- 
na i p. Albertini, kupiec, obaj członkowie rządu tym- 
czasowego. 

— Generał La Marmora wszedł do Genui na czele 
5,000 wojska. Strata powstańców ma wynosić 200 
łudzi; wojska królewskiego około 100 ludzi. 

— Prefekt policyi wydał rozkaz panu Gołowin 
opuszczenia Paryża w 24ch godzinach a Francyi 
w jak najkrótszym czasie. 

— Rozeszła się wczoraj pogłoska w Paryżu, że 
Rossini zwaryował. Przypisują porhieszanie zmysłów 
wypadkom politycznym we Włoszech, gdzie nie- 
śmiertelny muzyk oddawna mieszkał spokojnie. 

— 18 Kwwietnia. (Korresj.) Z listu odebranego 
z Paryża dowiadujemy się, że »Jenerał Chrzanow- 
ski zostaje jeszcze w służbie sardyńsk'ćj, nawet jest 
wezwany aby zorganizował armię podług nowćj sto- 
py- Własny jego honor wymaga, aby przez niejaki 
czas jeszcze pozostał, aby pokazać że wina nie na 
nim spoczywa i że zaufanie posiada. Mniemam iż 
późnićj opuści służbę. Zamojski to samo uczyni. 
Szemiot już podobno podał się do dymissyi. Kilku 
innych ma pozostać, sam rząd ich żąda. Syn Karola 
Sienkiewicza awansował na oficera za odznaczenie 
się. Paweł Belski jest także wspomniany jako ten, 
co szczególnićj się odzna zył. Co się z innymi zrobi 
którzy są w Toskanii, w Rzymie, trudno nawet prze- 
widzieć. Rząd tutejszy (wszystkim emigrantom z r. 
1849 odmówił subsydyów, a o tych co się do Włoch 
udali ani słuchać nie chce. Bieda więc czeka jeżeli 
Oopatrzność nie zlituje się. Słowacki, zakończył tu 
życie przykładne, po chrześciańsku. Przed śmiercią 
prosił do siebie księdza Praniewicza, przed którym 
się wyspowiadał i Sakramentami był opatrzony. Zda- 
wał się świata nie żałować, owszem pragnął aby 
jak najprędzćj zrzucić tę ziemską cielesną szatę, i 
duchem wzlecieć w strony szczęśliwsze, do miesz- 
kania błogosławionego duchów. « 


(Wiadomościz Włoch.) Dzienniki francuskie podają 
następne wiadomości z Włoch: Nie ważnego Z Rzy- 
mu. Monitor toskański z 12g0 zapewnia, że w por- 
cie Gaćte stało na kot vicy 4ry fregaty hiszpańskie, 


dwa statki parowe woj nne. jeden statek francuski; 
ASPR" 27 zęMaó, 
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dwie fregaty angielskie, jeden statek z żaglami i 
dwa statki parowe neapolitańskie. Wojsko neapo- 
litańskie maszerujące ku granicy: rzymskićj wynosi 
przeszło 20,000 ludzi; 5000 jest już na granicy. 

— Piszą z Palermo 10 Kwietnia. «Mała armia sy- 
cylijska straciła warownię Taormina: potóm się roz- 
proszyła, zabiwszy kilku oficerów i złupiwszy kassę. 
Catania także się poddała.  Przestrach panuje w Pa- 
lermo, które zapewne bronić się nie będzie. Łękają 
się rabunku uzbrojonych z gór przybyłych. Syra- 
kuza wzięta. Polski dowódzca Wierciński znajduje 
się na statku angielskim. 

— (Wypadki. we Florencyi) Monitor toskański 
z 12 Kwietnia pisze z Florencyi: Wczoraj w wic- 
czór w chwili odejścia ochotników liworneńskich, za- 
szła bitwa między nimi a ludem, który wyzwany 
zbiegł się w ulicach. Zabitych było do 10, 35ciu 
rannych. W nocy pokój był przywrócony, po wypra- 
wieniu z miasta Liworneńczyków. 

— Inna korrespondencya z Liworno tejże daty 
12go pisze o Florencji: «Wczoraj w wieczór mnó- 
stwo luda przebiegało ulice wołając: Niech żyje 
Leopold 112 Śmierć Guerrazemu! i ścinając drze- 
wa wolności. Dziś rano też same indywidua biega- 
ły po mieście. przybijając w głównych miejscach 
herliy książęce. Ku południowi powstał ruch nie- 
spokojny w środkowych częściach miasta, w skutek 
popłochu sprawionego przybyciem oddziału gwardyi 
municypalnćj, która zdawała się okazywać coś nie- 
przyjacielskiego w postawie.  Municypalność zgro- 
madziła się o południu i utworzyła komissyę rządo- 
wą z osób podpisanych na poniższój odezwie, która 
brzmi następnie: Obywatele! W chwilach trudnych 
dzisiejszych, municypalność czuje cał} ważność NE 
go posłannictwa. W imieniu księcia bierze ona kie- 
runek sprawy i potrafi zasłonić was od napadu. 
Municypalność w téj chwili uroczystćj, przybiera do 
siebie pięciu obywateli posiadających wasze zaufa- 
nie. Tymi są: Gino Caponi, Bettino-Ricasoli, Luigi 
Serristori, Carlo Torrigiani, Cesare Capoquadri. 
Za municypalność podpisał: Orazio Cessare Ricasoli. 

Inna odezwa wzywa gwardyę narodową do wspie- 
rania usiłowań municypalności i do bronienia wol- 
ności publicznćj. 

Godzina lga po potudniu. Ogłoszono następną 
odezwę: "Zgromadzenie ustawodawcze toskańskie 
ogłasza się za nieustające. Przedsięweźmie ono wspól- 
nie z jenerałem komendantem gwardyi narodowej i 
z municypalnością, wszystkie środki ratunku ojczy- 
zny. Podpisano: Taddei prezydent. 

— Korrespondencya z 13g0 zawiera co następu- 
Je: »Z dzienników znacie już wypadki wczorajsze i 
pozawczorajsze, oraz koniec rządu. Odbyło się to 
w ten sposób: Kilku rzemieślników z oddziału ocho- 
tników przeznaczonych na granicę, po obiedzie w 
karczmie Porta-Prato, nie chciało zapłacić należności. 
Gospodarz który się upominał o zapłatę, był zabity. 
Natychmiest zbiegli się towarzysze ochotników liwor- 
neńskich w liczbie około 500 i dali ognia do ludu 
bezbronnego, stojącego na placu Santa-Maria-Novellu. 
Gwardya narodowa pospieszyła w znacznćj liczbie, 
i odparła napastników, Zabici i ranni są ponajwięk- 
szćj części ze strony Liworneńczyków. Wczoraj ra- 
no drzewa wolności były pościnane przez tych sa- 
mych, którzy je byli zasadzili i herby książęce przy- 
wrócone. Guerrazzi schował Się niewiadomo gdzie 
Wszystka gwardya narodowa jest pod bronią i skle- 
py pozamykane. 

— Czytamy w La Patrie: »Ostatnie nasze wia- 
domości donoszą nam za rzecz pewną, że w chwili 
téj książe toskański znajduje się już w swéj stolicy, 

(Nowe dzieto Meyerbeera). Onegdaj 16go dawa- 
no w teatrze wielkićj opery pierwsze przedstawie- 
nie zapowiadanój od lat dziesięciu opery Mayer- 
beera p.t. »Prorok« (le prophte). Jestto nie ledwie 


W Drukarni D. E. Friedlcina 
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europejskie zjawisko dla muzykalnego świata, tem 


„więcój, że nowy ten utwór słynnego mistrza przy- 


jęty z uniesieniem przez paryzką publiczność, godny 


- jest ze wszech miar genialnego autora Hugonotów iRo- 
, berta. Osnowa sztuki wzięta jest z jednego z najintere- 


sowniejszych «pizodów bistoryi wieków średnich; 
z pełnego burz życia Jana z Leycy króla anabepty- 
stów. P. Scribe autor libretta ze zwykłym sobie 
talentem korzystał z dramatyczności przedmiotu, 
którą podnosi wzniosła, czarująca kompozycya. In- 
teres wzrasta z każdym aktem, a muzyka coraz szcz; - 
tniejsza. Wykonanie nic także nie zostawiało do 
życzenia: tenor Roger, śpiewaczki pp Viardot Gar- 
cia i Castellan najżywsze zyskali oklaski — wystawa 
zaś przewyższała wszystko co dotąd na scenie wi- 
dziano. Nieznane dotąd ef.kta np. wschód słońca za 
pomocą światła elektrycznego urządzony, pełen ory- 
ginalności balet nietańczony ale ślizgany na łyżwach, 
wnętrze katedry monasterskićj, w końcu wielki po- 
żar najzupełniejsze sprawujący złudzenie itp. dodawa- 
ły uroku mistrzowskiemu wykonaniu. Słowem wspa- 
niałe to dzieło wszystkie pcsiada zalety, i najświe- 
tniejsze powodz*nie trwale mu jest zapewr ione. 
Turcy a. 

Czytamy w dzienniku Morning-Chronicle z d 16 
Kwietnia: i 

»Zapewniają, że cesarz Mikołaj dowiedziawszy się 
o przygotowaniach wojennych na instygacye sir 
Stratford - Canninga, przez Tureyą przedsięwziętych, 
wysłał 28 Marca adjutanta swego jen. Grabbe do 
Konstantynopola z ultimatum, w którym żąda, aby 
Porta natychmiast przygotowań tych zaniechała i 
wojska tureckie w prowincyach naddunajskich zgro- 
madzone odwołała. Ta nota wymaga również ze- 
zwolenia Porty na zajęcie Mołdawii i Wołoszczy- 
zny przez wojska rossyjskie. W razie nieprzyjęcia 
tych warunków poseł rossyjski opuściłby Konstanty- 
nopol a wojska cara wyruszyłyby ku Stambułowi 
obchodząc Bałkan; flota rossyjska stojąca w Seba- 
stopolu wspierałaby ich działania. Takie to są wy- 
padki wzorowego pośrednictwa lorda Palmerston. 
Mówią, że baron Brunnow upoważniony jest do do- 
ręczenia tego ultimatum tutejszemu gabinetowi. « 

( Débats.) 
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OGLOSZENIE. 
m Jest Fortepian do wynajęcia miesięcznie 
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WSE po cenie umiarkowanéj. Zgłosić się do 
domu pod N. 506 i 507 na ulicy Floryańskićj. 
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NAKŁADEM KSIĘGARNI D. E. FRIEDLEIN 
w Krakowie 


08 dzieło muzyczne pod tytułem: 


STIEWY CHORALNE 
KOŚCIOŁA RZYMSKO KATOLICKIEGO 
w Bazylice Katedralnéj Krakowskićj używane a w har- 
moni na Organy dla Kościołów Parafialnych 
> przez 
Wincentego Goraczkiewic:a 7 
ułożona, dwie części in folio na mocnóćm papierze 
klejowym 
Cena prenumeracyjna Złp. 20 czyli ZIR. 5 m. k. 
która jednakowo tylko do dnia í Maja r. b. pozo- 
stawać będzie, późnićj zaś Cena podwyższoną zosta- 
nie na Złp. 24 czyli ZAR. 6. 


ZZA RE R ZZO 
Redakcya odbierając zbyt późno przedpłatę na dru- 
gi kwartał, nie jest w możności posyłać komple- 
inych exemplarzy, z tego powodu, że nie liczyła 
z razu na taką liczbę prenumeratorów ;-tym końcetn 
od 15 Kwietnin postanowiła wytłaczać większą licz- 
bę exemplarzy. Przebaczy więc każdy z Szanownych 
prenumeratorów zgłaszających się późno, jeżeli nie 
kompletny exemp!arz odbierze. 
O ZONE Zz 


